
Piątek. Dnia 29 listopada (II grudnia) 1891 r.
O G Ł OSZKLI A.

Reklany: zia jeJan wierj: 
garmoatowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raa 20 kop.

Nekrologj & za jeden -wiersz 
15 kop.

■ Zwyczajne i małe ogłoszę 
nia w dodatkach porannych ni< 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codzienni dc 
o-ej rano do 3-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do l z poł

Wtorek: Walerjana M.
' Środa: Enzeujusza Bi*

Czwartek: Łazarza B. 
Piątek; Gaeant B.

rJL'elef on Ad.minl.itr. ó J U.^edait^a^Ad^^igtra^^^Mr^ar^a^P^c^eatralnynr^S^-^reląfonJtlcdalicji nr. ZUS. —

"Wschód księżyca o godzinie 1 minnt 29 w. 
Zachód •„ „ 12 , 58 t
"WysokoSd wody na Wiśle stóp 2 cali 8.
Dziś o godzinie ;-ej rano ciepła 5n P

Wschód słońca o godzinie 8-ej minut —. 
Zachód , . 3-ej , 46.
Długość dnia godzin 7 „ 46.
Ubyło « « 8 , 57.

Prenumerata.
^’y’Tjor Warszawski wy.

“ti w dni powszednie wie- 
Łorei>i, w zniediele i święta ra- 
d?. a nadto wychodzą stale w 
/ powszednie, z wyjątkiem

1 Poświątecznych. dodatki po- 
•aune.
trunki prenumeraty podane 

? * nagłówku numeru gł4«

(^zielna przedpłat* na do- 
.lek poranny przyjmowaną byd 

Stróże. __________________
?* l * **ś: Damazego W.

— Pour les\ pauvres! meesicursl... pour le>: pau- 
vres>

III.
— Nie chcę! niepójdę! żebyście mnie ubili! nie

I całą siłą korpusu w tył na wysuniętych nogach 
osadzonego, Trejne opierała się usiłowaniom siostry 
furtjanki i siostry asystentki, które też z całej siły po­
pychały ją w stronę ciemnego przejścia, nazwanego 
„kratą”.

— Puszczajcie!... Nie chcę! nie obce! —krzj’czala 
żydówka.

— Ależ to twój ojciec!
— Niechaj go! mechcę go widzieć!
— Musisz!.. Powiedzą, że cię więzimy, gwałtem 

trzymamy w klasztorze! Zlituj się!... moja dziewe 
czko!..

Lecz Trejne była niewzruszona.
— Żebym się miała rękami muru czepić, nie 

pójdę!...
Zakonnice spojrzały po sobie zniechęcona
Co czynić?
Matka przełożona przed kwadransem zadzwoniła 

i kazała natychmiast do „szlacheckiej” kraty przy­
prowadzić Trejne. Nie dodała nic, ale siostra fur- 
tjanka wpuściła przed chwilą do parlatorjum Marję
i siwego starca w długim chałacie. Siostra furtjan- 
ka była przekona, że to ojciec Trejny. Mój Boże....
od la tylu otwiera furtę, i tylu siwycli żydów drżą­
cych, z oczyma krwią nabiegłenii, widziała w parla­
torjum. Dziwiła się nawet, że, do tej chwili nikt 
z rodziny Trejny się.nie zgłosił. To też, usłyszawszy 
rozkaz matki przełożonej, pędem strzały przebiegła
korytarze i wpadła do szatni, gdzie Trejne, wraz, 
z Franusią, zajęta była przewieszaniem habitów

— Joasiu, do kraty!
Trejne odwróciła się niechętnie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

?®bota: Aleksandra M.
podziela; Łucji P. M. 
■Zwiedział. Dyoskora M.

^Nr. 342. Dnia li grudnia.

(Dalszy ciąj.J
^^tu czasem hrabianka, cala rumiana pod wpły- 
ab^n|&or3ca ’ ludzkich spojrzeń, klęcząc na krześle,. 
1CZ ‘epiej być widzianą wśród tłumu, usiłowała zna- ' 
j)Oyn Amatora na maluchnego pastuszka z saskiej 
©b^Mńny, którego przyniosła delikatnie w mufce, 
jej Ciętego w librę jedwabnego papieru. Nabywcy 
Dy nie było, pomimo usilnych starań dziewczy- 
Jjj 1 Jej rpour lespawresl”—rzucanych cienkim głosi 
jauD\ Obok niej Marja, ożywiona silną chęcią 
tro ^N^’^kszego zbioru, starając się zapomnieć o 
ton ’ swych serdecznych, trafiała w rzeczywisty ; 
dr\aatlly patronessy i całemi masami zbywała swe 
^°bne graciki, które Leon gorączkowo zawijał | 
jaJ^ygotowane już arkusze papieru. Sąsiedni sklep 
lny1P gorzał teraz cały w jaskrawem oświetleniu 
~ ostwa rozpalonych płomieni. Namiot z fotogra­
fii/?1 * * * obI^ż°ny przez tłum, tamował przejście, wa-

®bie czarną głębią poustawianych na póL 
8 portretów, w ciemni tej, jak zjawisko, zary- 
sa '? Jvabl 8'? Inloda kobieta w bieli, o jasnych wlo- 
i i bladej, matowej twarzyczce. Obok niej, w o- 

3mowaniu jaskrawych waz japońskich, pi.t’ctóic, 
Pot"'orDycb bronzowych, o złotych, falszy- 

j i,Ca połyskach, delikatnych, jak z cukru, figurek 
-iP4„n.aSry» wybornie naśladowanych, fajansów wy- 
arr/ cb> bielonych jak malachit, lub fijołkowych jak 
“etysty, lamp bizantyjskich, w których drżały ru-

KAŁ END ARZ

tyena slowlarisUe: Dziś Woj miry: Jutro Wolidary.
. Womadienia: Posiedzenie członków Towarzystwa dobro- 
j?n»ości celem rozpatrzenia planu skanalizowania posesji X 
t* alei Jerozolimskiej. (Gmach Towarzystwa na Krak.- 
^sdrn.—ó po południu.) , , .

h W wojskowy: Superewizja popisowych z cyrkułu prazkie- 
, 1 Posiadających odroczenia z lat zeszłych, oraz popisowych 
, 'Mułów łazienkowskiego, nowoświeckiego i praskiego, po- 
a dających XM od 1—J20-go. (Baraki rekruckie na Pradze— 
0 lir>o.)
v^ytlawu: "Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
?0.Wf-kie-Pr'zedniieście X 15—od godz. 10-ej rano do ,>-ej po 
Ivanin.) — V ystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej- 
‘‘Ad 10-ej rano do 8-oj wieczorem.) — Wystawa obrazów 
PJlki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Swiat 27—od 10-ej ra- 
t,do 7»/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
i 'Ilcziiego i rękodzielniczego. (Ginach Muzeum przemysłu 
.M-uctwa na Krakowsk.-Przedni. X Ob—od 10-ej rano do 4-ąj 

,Muduiu. "Wejście bezpłatne.)
ł. Z,ybory: Składanie kartek wyborczych na członków komite- 
T> Towarzystwa resursy obywatelskiej. (Gmach resursy na 
cM-Przedro.—od 7—9-oj wieczorem.) — Składanie kartek 
/b»rczych na członków komitetu, delegacji wyborczej i delc- 

rachunkowej Towarzystwa resursy kupieckiej. (Gmach 
esttrSy przy ulicy Senatorskiej—od 6—9-ej wieczorem.) 
j/eat™, Wielki: dz(ś .Jak wam się podoba”; jntro ,Kró- 
p"aSaby" (z udziałem panny Elly Russel i p. Fryderyka 

B>barelli’ego)- — Ro z m a i t o ś.ci: dziś .Pierwszy bal", 
^.Zemsta za mur graniczny"; jutro .Pierw, zy bal", oraz 

i'i °Ja kuzynka")— Mały: dziś „Woltyżerka", oraz „Gondo- 
£r*y"; jutro .Pani kapitanów*", ^oraz .Gondoljerzy". (7'/j 

^orem.)
t-j-'Vtbardmiellki: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
i ;&wy znajduje się na dzień dzisiejszy 554 rs. 98 k. (Po- 
JMki wydawano będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
z J Po południu; wykup i prolongat* uskutecznia się tyUo ol 

(kej lano do 1-ej po południu.)

Zielona księga.
Wczoraj ukazał się w druku budżet miasta War- 

la*y na r. 1892-gi.
. Anim przejdziemy do szczegółów gospodarstwa 
reskiego, zawartych w księdze, którą dla jej oprą
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przei

Gabrjelę Zapolsky

wy „zieloną” nazywamy, zestawimy poniżej pozycje 
zasadnicze.

Preliminarz budżetowy przewiduje dochodów: 
zwyczajnych . . , . rs. 3,229,456 kop. «—
przejściowych. . , , „ 81,056 „ 11
nadzwyczajnych . . , „ 1,524,719 „__33

Razem . rs. 4,835,231 kop. 44 
Wydatki zaś uczynią:

zwyczajne ..... rs. 3,216,605 kop. 76 
przejściowe .... „ 81,056 „ 11 
nadzwyczajne.... „ 1,524,719 „ 33

Razem . rs. 4,822,381 kop. 20 j
Przewyżka dochodów nad wydatkami wynosi rs. 

12,850 kop. 21
*

W taki sposób zamknięto proponowany budżet, 
jak widzimy, ze zwyżką w dochodach. Zwyżka to ! 
tem donioślejsza, iż w r. p. magistrat spodziewa się J 
wogóle wpływów, w porównaniu z r. b. o rs. 194,873, 
t. j. blizko o dwakroć więcej.

Najbardziej powiększy się dochód z opłaty za wo­
dę—rs. 77,050, z procentów od kapitału obligacyjne­
go rs. 70,439 i z dochodów przypadkowych (głównie 
sprzedaż starych rur) rs. 42,700.

Wzrost dochodów umożliwił kasie poczynić zna­
czniejsze wydatki. Zwiększenie rozchodów przewidy­
wane jest większe niż w r. b. na:

umorzenie obligacyj i procenty rs. 83,438 
eksploatację kanalizacji . . „ 59,085 
utrzymanie policji . . . . „ 29,942

*
Miasto Warszawa posiada własno kapiiały czte­

rech kategoryj: |
nietykalne ........................................ rs. 36,275 i
dawny pożyczkowo-budowlany . „ 31,386 ■
zapasowy „ 321,550 i
remanent dwóch pożyczek . . . „ 46,640 -* * II ____ f __

Razem . rs. 435,851 1
—11— i»»L!! J.IJ.2Ł!:

binowe światełka, porte-bouquets weneckich o topazo- ; 
wych koronkowych ściankach lub żardinierck japoń- i 
skich, z których palmy wykwitały, jak parasole; peł­
na wdzięku brunetka, spowita w draperję pluszu 
złoto-zielonego, strojnego szerokim haftem srebrnym, 
pociągała ku sobie oczy tłumu.
I wszędzie, wszędzie, jak kwiaty wyrastały kobiety, 

strojnej woniejące, okazujące się, jak indyjskie bóstwa 
w skróceniu, wyciągające ramiona, z których z brze- 

zsuwają się złote bransoletki, jak naramien- 
nik* kapłanek otiarmczek rzymskich lub greckich, i 
Tłum szary, nagle z śniegu i zawiei w to morze ; 
świateł i woni wrzucony, płynie wzdłuż sklepów, 
popychany, potrącany, przygnieciony tryufem pię­
kna, które w oczy mu się narzuca. Z tych ciasnych 
klatek sklepowych, w których, jak z po za krat wię­
ziennych, lub ram obrazów, migają postacie kobiece, | 
więje jakaś woń muguetu, santal’u, białej róży, schory | 
capric^u. Kobieta tu dominuje, króluje wszechwła- j 
dnie. Mężczyźni przed kontuarami mrużą oczy, po- | 
dają banknoty, tłuką japońszczyznę. To nic! ubo- j 
dzv na tem zyskają. Jakaś wesołość gorączkowa 
płynie z ciasnego wąwozu, w który ten jarmark | 
wtłoczono.

Z bufetu dochodzi gwar coraz silniejszy. Tłum ! 
pozostawia już teraz futra i palta w kontramarkarni 
i tłoczy się ciągle, jakby niepewny, olśniony, waha- : 
jacy się u progu. i

Tymczasem z góry płyną teraz melodje operetko- ; 
we, powiązane zręcznie w jedną całość, i na tle bal- | 
lady „Nitouche” sprzedaje wreszcie hrabianka swe­
go pastuszka z saskiej porcelany. Finał „Fatinicy” 
zdaje się być apoteozą brunetki, otoczonej magotami 
i weneckiemi wazonami, a duet z „Bettiny” senty­
mentalnie owija srebrna nicią białą postać kupcowej i 
fotografij. Każda z nich ma część swoją, melodję, j 
która akompaniuje jej uśmiechowi, spojrzeniom 
oczu, tak, jak każda z nich ma swoje ulubione per- : 
fumy i sposób podciągania rękawiczek.-

z sumy tej rs. 122,547 pozostaje w banku państwa, 
rs. 235,190 w kasie miejskiej i rs. 78,111 na hipote­
kach

Długi, dotąd miasto obciążające, spłacone będą 
w r. 1928-ym. Wynosiły one w d. 1-ym stycznia 
r. b. rs. 12,112,432, w r. b. spłacono rs. 1,697,818.

W r. p. do spłaty przypada: procentów rs. 518,459, 
kapitału is 183,885.

W r. b. skończyła się spłata dwóch pożyczek— 
z banku państwa na wybrukowanie ul. Elektoralnej 
i skarbowi procent od sumy przypadającej od mia­
sta na rzecz kapitału koszarowego za odstąpione 
miastu koszary mirowskie (rs. 314,232).

Pozostaje więc pięć tytułów długów, z których 
pożyczka na budowę zjazdu zamortyzowana będzie 
najwcześniej, bo w r. 1893-im, pozostałe cztery — to 
pożyczki kanalizacyjne.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Z uwagi na znaczne korzyści, jakie stacja oce­

ny nasion przy Muzeum przemysłu i rolnictwa odda- 
je dla rozwoju gospodarstwa rolnego, komitet tegoż 
Muzeum odniósł się do departamentu dóbr państwa 
z prośbą o wydzielenie z funduszów na ten cel prze­
znaczonych stałego zasiłku, na zasadach praktyko­
wanych dla tego rodzaju zakładów w Cesarstwie.

t= Zarząd kolei petersburskiej wystąpił do magi­
stratu tutejszego z propozycją wzięcia na siebie 
utrzymania skweru, znajdującego się wprost dworca 
tejże kolei. Magistrat, nie usuwając się w zasadzie 
od przyjęcia tej propozycji, oświadczył, iż na upo­
rządkowanie wspomniemego skweru potrzeba wy­
datkować około tysiąca rubli i corocznie na konser­
wację około 200 rs. Władza miejska może zatem za- 
dosyćuczynić żądaniu wówczas, gdy zarząd cały plac 
na którym skwer się znajduje i przed dworcem kolei,



KURJER WARSZAWSKI—Dnia I! grudnia 18M «

60, a 
poży- 

nieod-

1VOTAT.VIK TERMINOWY.

— D. 12-go grudnia, o goiz. 5-ej po południu, w towarzy- 
stwie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu dochodów niestałych.

— D. 12-go grudnia, o godz. 8-ej wieczorem, W lokalu klu­
bowym, odbędzie się niedoszłe do skutku w pierwszym termi­
nie kwartalne zebranie członków Towarzystwa cyklistów.

— D. 12-go grudnia, o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu To­
warzystwa ogrodniczego (przy ulicy Chmielnej Ni 14) dr. zoo-

Nadto komisja rewizyjna występuje z projektem 
przywrócenia dawnej składki po 12 rs. rocznie.

Wniosek ten odpowiada dążeniom członków, o 
czem świadczy okoliczność, że wioślarze od siebie 
z tą samą propozycją występują.

Lubo podwyższenie składki, zatwierdzone na ze- 
szłorocznem zebraniu, proponowane było w nadziei 
powiększenia dochodów Towarzystwa, w praktyce 
wypadlo na niekorzyść, znaczna bowiem liczba 
członków wykreśliła się z Towarzystwa.

Za dowód na prawo ‘wejścia na ogólne zebranie 
służy kwit z opłaconej składki za kwartał trzeci.

= Kanalizacja.
Posiedzenie komitetu budowy kanałów i wodocią­

gów, jakie odbyć się miało dzisiaj, odroczone zostało 
do środy przyszłego tygodnia.

Podczas pobytu głównego inżeniera, p. W. H. Lin­
dleya, odbędą się wogóle dwa posiedzenia komitetu, 
na których poruszone będą przedewszystkiem kwe- 
stje: zakupienia części pola Mokotowskiego, skanali­
zowanie warszawskiej Cytideli i kwestja planu je- 
neralnego m. Warszawy.

Komisja wyznaczona do odbioru nowo-pobudo- 
i wanych kanałów, złożona z pp.: inż. Paidly’ego, Mo- 
| ścickiego, Kucharzewsklegb, Lilpopa i kontrolera 
1 Masłowskiego, która miała być czynną w dniu ju­

trzejszym, zbierze się dzisiaj o godz. 9-ej zrana, ce­
lem odbioru linij. , .

W komisji przyjmie udział główny inż., pan W. H. 
Lindley.

Biuro kanalizacji przygotowuje obecnie kosztorysy 
dla prowadzić się mających w roku przyszłym roz­
gałęzień kanałów Cytadeli.

Skutkiem robót kanalizacyjnych, prowadzonych 
na ulicy Elektoralnej, poziom głównej rury wodocią­
gowej uległ obniżeniu.

Wczoraj rozpoczęto roboty około podniesienia sie­
ci rur wodociągowych na tej ulicy.

Zarząd kanalizacji przystąpi niebawem do połą­
czenia domów rządowych z kanałem, pobudowanym 
w r. b. na placu Saskim.

Ostrzeżenie.
Właścicielka sklepu, pani B., ostrzega za naszem 

pośrednictwem wszystkich handlujących przed no­
wym wyzyskiem.

Jak wiadomo w ostatnich czasach namnożyło się 
pełno ajentów, zbierających ogłoszenia do różnych 
wydawnictw kalendarzowych.

Teraz, gdy nadeszła pora inkasowania podpisa­
nych deklaracyj, ajenci fałszują te deklaracje i od 
kupców ściągają należność.

Naturalnie, że wydawcy zjawiają się później 
z oryginalnemi i wniesionej opłaty nieuwzględniając, 
grożą procesem.

W ten sposób pani B. i wielu już właścicieli skle­
pów zostało oszukanych.

Należy więc Unosić pieniądze tylko za zwrotem 
oryginalnej, z własnoręcznym podpisem deklaracji, 
a oszustów przechodzących z falsyfikatami wypada 
pociągać do odpowiedzialności karnej.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Chłodnej pod )6 58-ym B. A. skra­

dziono różną garderobę wartości 120 rs. — Z mieszkania Ideli 
Gutnerowej skradziono futro wartości 130 rs, — Zamieszka­
łemu przy ul. Maijańskiej pod Aj 3-im Maksymiljanowi L. 
skradziono ubranie, pościel i bieliznę wartości 115 rs. — Za­
mieszkałej przy ul. Łuckiej pod At 17-ym Józefie Kalinowskiej 
skradziono garderobę i bieliznę wartości 120 rs.

= Złodzieje pod miastem.
Mieszkańcy miejscowości za rogat ką powązkowską, zwanej 

Czarnym Dworem, staczają nieustanne walki ze złodziejami, 
którzy się w tej okolicy rozmnożyli.

Wobec czujności obywateli, rzezimieszkowie od pewnego 
czasu w porze nocnej operują na przyległych cmentarzach.

Tak np. z domku dozorcy cmentarza mabometańskiego skra­
dziono ruchomości oraz trzy samowary, zaś w dniu wczoraj­
szym na cmentarzu powązkowskim wykryto brak wielu lam- 
pek i wieńców.

= Zuchwały napad.
Wczoraj nad ranem, jeszcze o zmroku, na Icka Wulfa, peł­

niącego służbę poborczą przy rogatce czerniakowskiej, napadło 
dwóch drabów.

Wulf został mocno pobity i stracił przytomność.
Wówczas rabusie wybili okno w budce rogatkowej i zabrali 

puszkę przeznaczoną do biletów.
Kie znalazłszy w niej spodziewanych pieniędzy, cofnęli się 

i po drodze mocno pobili i poranili Borucha Żelechowskiego.
Kiedy ma krzyk obu poszwaukowanych ąjawiła się policja, 

łotrzy już pierzchnęli.
Z przeprowadzonego doraźnie śledztwa przekonano się, iż to 

byli: Jan Sikorski z Sielca i Bronisław Garbarczyk, zamie­
szkały pod A» 4-ym przy ul. Czerniakowskiej.

Zbiegli rabusie są poszukiwani.

c=> Na członka rady opiekuńczej ubogich cyrku­
łu 9-go oddziału Ii-go zaproszony został p. Apolina­
ry Warciński.

*=> W dniu wczorajszym wyjechał z Warszawy do 
Chrząstowa szambelan Rodryg hr. Potocki.

<= Ze sztuki.
* W sprawie pomnika dla Królikowskiego, p. R. 

Lewandowski, autor poinienionego projektu, wyja­
śnia, że model, jaki umieszczono w foyer teatru, na 
uroczystość otwarcia, wykonany był pośpiesznie, na 
wyraźne życzenie, aby na ten termin tymczasowowo 
mógł być umieszczony w miejscu, gdzie z czasem 
stanie wykonany w marmurze pomnik zmarłego ar­
tysty naszej sceny.

W takich warunkach zrobiony model mógł natu­
ralnie nie odpowiadać wymaganiom, co też autor 
modelu sam komitetowi pomnikowemu oświadczył, 
wyrażając jednocześnie gotowość poczynienia w nim 
potrzebnych zmian.

Obecnie p. L. zamierza przybyć do Warszawy u- 
myślnie dla wykonania nowego modelu, według 
którego już następnie pomnik w marmurze wykuty 
zostanie.

Okazuje się ztąd, że wszelkie pogłoski o ogłosze­
niu nowego konkursu na posąg Królikowskiego są 
pozbawione zasady.

<s=s Z Towarzystwa wioślarskiego.
Termin ogólnego zebrania członków Towarzystwa 

wioślarskiego naznaczony został na d. 19-ty gru­
dnia r. b., na godz. 9-tą wieczór.

Zebranie odbędzie się w lokalu Towarzystwa.
Program robót, ogłoszony przez komitet, obejmuje: 

rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za r. z., 
uwagi komisji rewizyjną], zatwierdzenie budżetu na 

:jł p.. wnioski kemitetu i esłonków-

odda pod zarząd miasta, który postara się go zniwe­
lować i odpowiednio uporządkować.
I => Komitet budżetowy, rozpatrujący projekt bu­
dżetu na rok przyszły, ukończył już swoje czynności 
i projekt etatu prześle w tych dniach do zatwierdze­
nia władzy wyższej.___________

= W Gaz, polio. zamieszczono, co następuje: 
_W domu pod nr. 13-ym na ul. Świętokrzyzkiej wy­
kryto, że na zewnętrznych drzwiach, prowadzących 
do mieszkań, wcale niema przepisanych numerów 
lokali, wskutek czego odszukanie lokatorów, zwła­
szcza pod nieobecność stróża, staje się utrudnionem. 
Ukarawszy starszego dozorcę policyjnego, polecam 
jednocześnie pp. komisarzom zawsze zwracać uwagę, 
iaby w każdym domu na drzwiach lokali były przy­
bite numery porządkowe z metali, lub wypisane na 
blasze; jeżeli zaś do mieszkania jest kilka wejść po 
schodach głównych lub tylnych, to na każdych 
drzwiach powinien być przybity numer odpowiadają­
cy numerowi umieszczonemu na głównych drzwiach 
'lokalu; nadto w bramach przy drzwiach prowadzą; 
cych na schody, tudzież przy wejściach do sieni 
wszystkich oficyn, powinny być tabliczki wskazują­
ce wszystkie numery lokali, do których wejście lub 
sień prowadzi.

t= Z powodu wakansu na posadę notarjusza w So­
chaczewie, warszawski sąd okręgowy wzywa kandy­
datów, aby w ciągu miesiąca najdalej składali poda­
nia na imię prezesa tegoż sądu.

«= Jutro, o godzinie 8-ej wieczorem, w lokalu To 
warzystwa przemysłu i handlu odbędzie się posie­
dzenie członków sekcji Ii-ej przemysłu chemicznego, 
ha którem rozbierane będą drobne wiadomości 
z dziedziny chemji i jej zastosowań, oraz sprawozda­
nia z bieżącej literatury chemicznej, zawodowej.
i = Przedostatni z serji odczytów na rzecz kasy 
Mianowskiego, będzie miał, jak to już donosiliśmy 
dr. fil. Władysław Natanson w dniu jutrzejszym. Od‘ 
czyt rozpocznie się, podobnie jak wsz ystkie inne 
o godzinie siódmej, nie zaś o 8-ej, jak mylnie donie­
siono.
, = Posiedzenie kasy pożyczkowej emerytów war 
szawskich odbędzie się w nadchodzący poniedziałek 
d. 14-go b. m., w resursie obywatelskiej, o godzinie 
11-ej. Następne zaś posiedzenie dla niezależnych 
od zarządu powodów odbędzie się dopiero d. 23 go 
grudnia r. b. '________

= D. 13-go b. m., o godzinie 11-ej rano, odbędzie 
się otwarcie kuchni bezpłatnych obiadów dla bie­
dnych cyrkułu X-go przy ulicy Drewnianej nr. 11.

Na posiedzeniu wydziału kasy pożyczkowej 
przy warszawskiem Towarzystwie dobroczynności, 
odbytem wczoraj pod przewodnictwem p. Wiktora 
Kronenberga przyznano 36-ciu drobnym przemy­
słowcom i z pracy rąk żyjącym, pożyczek w sumie 
rs. 6,468: Najniższa pożyczka wynosiła rs. 
najwyższa rs. 300. Odmówiono udzielenia 
czek 7-iu osobom z powodu przedstawienia 
powiedzialnych poręczycieli.

= Na członka rady opiekuńczej ubogich
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logji Józef Nussbaum będzie miał pogadankę: rozwój os 
kowy i rodowy układu nerwowego i zmysłowego u zwier?

— D 12-go grudnia, o godz. 2-ej po południa, w lokal 
rządu Towarzystwa przy ulicy hr. Berga pod Ń 7-ym, < 
dzie się niedoszłe do skutku w pierwszym terminie zobi 
ogólne akcjonarjuszów warszawskiego Towarzystwa fa 
cukru.

— D. 12-go grudnia, o godz. 7-ąr wieczorem, w sali 
zeum przemysłu i rolnictwa, odbędzie się na dochód kasy 
mocy dla osób pracujących na polu naukowem imienia dra ' 
zefa Mianowskiego dziewiąty i ostatni odczyt popularno- ' 
kowy Władysława Natansona ,O temperaturze*.

— D. 12-go grudnia, o godz. 12-ej w południe, w kance. - - 
■arządu cmentarza powązkowskiego, odbędzie się posiedź 
członków dozoru tegoż cmentarza.

Druciarstwo u nas.
Godną szerszego uznania Iniąjatywe powzięło J 

zydjum sekcji IV-ej rzemieślniczej, dążąc do po 
laryzowania za pomocą żywego słowa wiadomo 
dotyczących stanu naszych rzemiosł, lub zestawia - 
je z rozwojem rzemiosł za granicą.

Ilustrując w szeregu specjalnych pogadanek t< ? 
rodzaju informacje, ucząc niby sposobem poglą- 
wym wielu rzeczy, które dla słuchacza były doli- 
obcemi, kierownicy sekcji dochodzą do najprak 
czniejszych rezultatów; nietylko bowiem oświeć; i 
audytorjum, nietylko rozszerzają zakres wiedzy 
dzi fachowych, lecz nadto budzą ogólny interes, w 
i zaciekawiają, a tern samem skupiają około og 
ska, jakiem dla drobnego przemysłowca i rzemif 
nika winna być sekcja, rozstrzelone dotąd i tak t 
dno do zgrupowania siły.

Od chwili też wprowadzenia rzeczonej inowa 
salka muzealna jest zwykle pełna, a sumiennie op 
cowane, aczkolwiek nie pretensjonalne wykląć 
stają się cennym materjałem i dla wielu niewarszi 
towych słuchaczy.

Ze sprawozdania wczorajszego znów jedną z i 
kich pogadanek mamy do zanotowania. Mówił [" 
Chrzanowski o wystawie czeskiej ze szczególne 
uwzględnieniem wyrobów drucianych, a mówił kr 
tycznie z punktu własnych obserwacyj, czyniony ! 
na miejscu.

Pan Ch. zwróciwszy uwagę na firmę Wendle- 
najpoważniejszą z zaprezentowanych na wystawif 
tudzież na solidarność łączącą przedstawicieli ts 
tego, jak i innych przemysłów w Czechach, co do s1 
mych wyrobów drucianych u nas daje kilka nast 
pujących szczegółów:

Cech druciarski należy w kraju do najmłodszym 
Istnienie jego liczy nie więcej jak lat sześćdzie^’ 
kilka, w ostatnich zaś dopiero latach doszedł do P 
ważniejszego znaczenia.

Pierwszym, który założył fabrykę wyrobów dr 
cianych w Warszawie w r. 1837-ym był niejaki Kr 
przywa, czech; następnie powstała fabryka szpile 
założona przez Wernera, a potem kilka inny6* 
z których dziś jako znaczniejsze znane są zakład 
pp.: Bernera, Albrechta, Chrzanowskiego, Makowi* 
ckiego i Neumana. Postęp w tej gałęzi przemysł 
datuje się od lat dziesięciu- Wyroby miejscowe p<j 
trzebom krajowym oeynią zupełnie zadość; nikt dzi 
nie sprowadza ich z zagranicy, a zbyt rozmaity^ 
przedmiotów należących do druciarstwa ma rów 
nież szeroki odpływ do Cesarstwa.

Znane są wreszcie tak zwane: płótna druciane ber 
końca, siatki strykowane, używane w papierniach 
tkaniny niezmiernie cienkie używane do centryfof 
i t. d., których wyrobem odznacza się większość na 
szych fabryk, pilnie chodzących około udoskonaleni 
swych fabrykatów. Była chwila, w której przypuść 
czano, że niektóre z wyrobów sprowadzane są z za 
granicy i za tutejsze sprzedawane, wydelegowani 
wszakże w czasie ostatniej wystawy rolniczej °d 
dzielna delegacja, która w tym Celu zwiedziała w 
kład p. Chrzanowskiego, stanowczy temu kłam za­
dała.

Szkoda, że sprawozdawca pogadanki swej njc 
uzupełnił danemi statystycznemi o ilości i zby°’e 
wyrobów drucianych.

Cyfry stanowiłyby tu ważne dopełnienie do ogć’"| 
nego poglądu na stan przemysłu drucianego u nas.

Na biedną nauczycielkę z ul. Piekarskiej A° 14. 
Bezimiennie rs. 2.

Na budowę kożcioła Wszystkich Świętych 
na Grzybowie.

Śliwiński rs. 15-
Na „Gwiazdkę" dla biednych dzieci, pozostający0 

w warszawskim szpitalu dziecięcym.
Wandzia D., Andzia L., Helenka M., Irenka, Alisiś, Cześ' 

M. i Lili S. zebiane z loteryjki rs. 11.

NIZKllOłOGUA.
+ 0. p. EDWARD OLSZEWSKI, 

lekarz wetorynarj i i obywatel miasta Warszaw) 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św, gakramentao 
zmarł dnia 10 grudnia 1801 r.. przażywszy lat 52. W sjnutl 
pozostali: żona wraz >, dziećmi i matka laprassają kr.wnft 
przyjaciół i kolegów zmarłego na żałobne ntboż.ńttwo, odb
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*1? mające w kościele Fasny Maijl Loretańskiej na Pradze, 
w dniu 13-ym b. m., tj. w sobotę, o godzinie 10-ej rano, a na­
stępnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko­
ścioła, o godz. 2-ej po południu, na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —-4314
ł W sobotę, dnia 12-go grudnia, jako w rocznioę pogrzebu 

ś. p. Aleksandra Preyssa, 
naczelnika T. K. Z. i prezesa W. T. D., odbędzie się żałobna 
msza, o godzinie ii-ej przed poł., w kościele Narodzenia N. 
Marji Panny na Lesznie, na które siostrzenica zaprasza rodzi­
nę i przyjaciół. — 1748—

Z są.ćLów. 

Zbrodnia.
Brat zabił siostą, mąż zabił żoną...
Zbrodnia, której całą okropność powyższa trawestacja 

dosadnie maluje, przyszła wczoraj pod rozpoznanie izby 
sMowej, wskutek apelacji oskarżonych od wyroku tutej- 
Bzego sądu okręgowego.
Ubyło to wieczorem, w niedzielę, d. 15-go marca r. b.

W chacie zamożnego gospodarza ze wsi Teresina, w po­
wiacie łowickim, Kazimierza Adamczyka, który wyjechał 
był na cały dzień z domu, siedziała żona jego, Józefa, ga­
wędząc ze służącą i z 13-letnim malcem, Stanisławem 
Kupką, i oczekując zapowiedzianych odwiedzin rodzonego 
!*ego brata, Andrzeja Supery. Brat (16-letni wyrostek) 
w tejże wiosce mieszkał i wieczór razem z nią spędzić o- 
biecał. Dziwiła się tedy Adamczykowa, że go tak długo 

widać, i, za poradą małego Kupki, przez okno wyjrza­
ła, a potem na łóżku w samem oknie siedziała. Wtem 
r0zległ się strzał, i ugodzona w prawą skroń pełnym na­
bojem śrutu, Adamczykowa odrazu padła bez życia. 
Klarm się wszczął. Zakręcili się naokół sąsiedzl, ale 
śladów mordercy nigdzie nie wykryto. Tak minęło dni 
Kilka. Aliści Stanisław Kupka, ów 13-letni malec, który 
w chwili zbrodni był u zabitej w gościnie, badany przez 
Naczelnika straży ziemskiej, straszne uczynił zwierzenie. 
Zeznał on mianowicie, że Adamczykowę zastrzelił wspo- ; 
Nruiany już powyżej rodzony jej brat, Andrzej, za namo- > 
Wą męża.

Wedle słów Kupki, Kazimierz Adamczyk na dni kilka 
Przed zbrodnią uskarżał się przed nim i przed Andrzejem 
^uperą na kłótliwy charakter żony, i zaprowadziwszy obu 
obłopców do karczmy, namawiał ich tam, iżby nieznośną 
kobietę zabili, wskazując przytem, że najlepiej będzie za­
strzelić ją przez okno, gdy on z domu wyjedzie, i obiecu­
je w następstwie zapłacić im za to. W sobotę Adam­
ek dał Superze strzelbą, która posłużyła temuż dnia 
Wstępnego, jako narzędzie morderstwa...

. Powyższe zeznanie było, naturalnie, hasłem do uwię­
żenia Supery i Adamczyka. Ten ostatni po rozmowie 
2 Proboszczem, którego doń wezwano, przyznał się do 
zbrodni. Przyznał się również i Supera. Obadwaj je- 
^nak potem cofnęli swe przyznanie i Adamczyk twierdził, 
2e uie wie o niczem, Supera zaś zapewniał, że jedynie 
Przez prostą nieostrożność wystrzelił ze strzelby, którą 
Kupka dał był mu do obejrzenia.

Śledztwo wykryło, że Adamczykowie, lubo mieli już 
lr°je dzieci, niemniej przeto z powodu kłótliwego i popę- 
uliwego charakteru zabitej, źle z sobą żyli, a ostatniemi 
Czasy Adamczyk, jak wieść niosła, miał po za domem ko- 1 
cbankę i podobno obiecywał z nią się ożenić. Co do Su- 
?ery, to ten, jak mówiono, siostry swej nie cierpiał za to, 
12 go często targała za uszy... I oto pod wpływem po­
wyższych motywów zrodziła się i dojrzała tak okropna 
brodnia. A wrażenie zgrozy, wywołane tą zbrodnią po­

jmowało się jeszcze bardziej w naocznych świadkach roz- 
?tawy sądowej, na widok Supery. Mały, Szczupły, spo- 
j jy, lękliwy, wydaje się od dzieckiem dwunastoletniem.

°to malec ten jest już zbrodniarzem, mordercą!... Zaiste 
rodnia ma swoje zagadki!...
Izba sądowa, uznając winę obu podsądnych w zarzucie 

^^edytowanego zabójstwa, uwzględniła jednak przytem 
4*&UcznOśCi łagodzące i skazała Adamczyka na 15 lat, 

®Uperę (jako nieletniego) na 5 lat i 8 miesięcy ciężkich 
but, następnie zaś na osiedlenie na zawsze na Syberji.

Fr. N.

Telugramy „Kuriera Warszawskiego”.
Petersburg 10-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 

^racjan Unger otrzymał pozwolenie ministerjalne na 
ot'varcie warszawskiego kantoru ogłoszeń.

Ode**® 10-go grudnia. (Tet. pry w. Kur. War.)— 
embrich Kochańska za dwa dane tu koncerta Ze­

brała przeszło 8,000 rs. Z sumy tej przeznaczyła na 
rzecz ubogich 400 rs. (Aj. póln.)

TRAKTATY- handlowe
ledeń 10-go grudnia, (IW. pr. K. Wdr.)— 

■ a deputowanych uchwaliła przekazać traktaty 
handlowe osobńćj komisji, złoŹOnej z 36-u członków, 

Antisemita Lueger wniósł, aby umowy, przynoszące 
szkodę produkcji winnej Austro-Węgier, oddane by­
ły do rozpatrzenia odnośnych stowarzyszeń i wie­
deńskiej izby handlowej. Izba przyjęła ten wnio­
sek. (Aj. póln.)

Berlin 10-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
W parlamencie niemieckim odbyło się pierwsze czy­
tanie traktatów handlowych. Kane lerz Caprivi o- 
świadczył, że przy zawieraniu traktatów miano na 
względzie ochronę rolnictwa niemieckiego, tudzież 
rozwoju przemysłu. Przechodząc do projektu zasto­
sowania ceł różniczkowych do tych państw, z które- 
mi Niemcy nie zawarły traktatów, Caprivi powie­
dział, że w sprawie tej rozpoczęte będą rokowania, 
przyozem Niemcy dołożą starań o wyjednanie u- 
stępstw także i od iunych państw. Co się tycze Rosji 
powiedział Caprivi, to w obecnej chwili mówić o niej 
niepodobna; fatalne położenie, wywołane zakazem 
wywozu zboża z Rosji, nie da usunąć się tak .pręd­
ko. Dalej powiedział Caprivi, że Niemcy powinny 
starać się o zjednanie sobie jaknajwiększej liczby 
wiernych sprzymierzeńców, czego też mogą dopiąć, 
przygotowując grunt do stosunków handlowych i po­
litycznych. W końcu kanclerz prosił parlament, by 
przystąpił do traktatów pełen patrjotyzmu. (Aj. 
póln.)

CŁA AMERYKAŃSKIE
JBerlin 10-go grudnia. (Tek pryw. Kur. War.)— 

Parlamentowi przedstawiono korespondencję pomię­
dzy Niemcami i Ameryką w sprawie zniesienia prze­
pisów, zabraniających przywozu nierogacizny amery­
kańskiej. Z korespondencji tej widać, że na propo­
zycję Niemniec rząd związkowy za zmianę cła na 
amerykańskie produkty rolne przez Niemcy i Austrję 
gotów jest ze swej strony zmienić cła na produkty 
niemieckie, wykazane w trzeciej części taryfy Mac 
Kinleya. (Aj. póln.)

SPRAWA KOŚCIELNA.
Parys 10-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)—■ 

W senacie obradowano nad interpelacją w sprawie 
stosunków pomiędzy kościołem a państwem. W od­
powiedzi licznym mówcom Fallióres i Freycinet 
oświadczyli, że biskupi podlegają wszelkim obowią­
zującym w kraju ustawom i że dosyć jest środków 
gotowych już, aby zmusić duchowieństwo do szano­
wania konstytucji. Ministrowie mówili, że rząd nie 
pragnie wcale rozdziału kościoła od państwa i sądzi, 
że gdyby to było niezbędnem, to stałoby się to tylko 
z winy duchowieństwa. S enat 211 głosami przeciw 
57 przyjął wniosek, na mocy którego rządowi przy­
znano prawo korzystania ze wszelkich istniejących 
praw, celem zmuszenia duchowieństwa do szanowa­
nia rzeczypospolitej i obowiązujących ustaw. (Aj. 
póln.)

POGRZEB DOM PEDRA
Parys 10-go grudnia. (Tel. pryw. Kwr. War.)— 

Wczoraj w kościele św. Magdaleny odbyło się nabo­
żeństwo za Dom Pedra. Wojskowe honory odda­
wały: siedem pułków piechoty> jeden pułk kirasje- 
rów i jedna baterja artylerji. Kościół był przepeł­
niony; prawą stronę świątyni zajmowała rodzina ce­
sarska, cały korpus dyplomatyczny, reprezentanci 
prezydenta Carnota i ministrów, biuro izby deputo­
wanych, tudzież wielu dostojników. Naokoło kata­
falku stały wybitne osobistości brazylijskie. Nabo­
żeństwo celebrował arcybiskup paryzki. Po nabo­
żeństwie zwłoki odwieziono do dworca kolei Orleań­
skiej. W czasie całego pochodu orszaku żałobnego 
tłumy zdejmowały z uszanowaniem kapelusze. Po 
przybyciu na dworzec, wojska powtórnie defilowały 
przed zwłokami, poczem trumnę przeniesiono do ża­
łobnego wagonu. Wieczorem odesłano zwłoki do 
Lizbony. Tym samym pociągiem jedzie rodzina 
cesarska. (Aj. póln.)

SĄD WOJENNY.
Bzym 10-go grudnia. (Tel. pryw. Kwr. W.) — 

Słychać, iż skutkiem sprawozdania ankiety śledz- 
czej, dawniejsi komendanci włoscy wMassawie: Bal- 
disścra, Orero i Cossato stawieni będą pfSTefl sąflćffi 

wojennym za zgładzenie bez wyroku sądowego jeda 
nastu krajowców, będących w służbie włoskiej.

PORWANIE.
Bzym 10-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)-* 

Pomiędzy Sassari i Rosacca rozbójnicy porwali 
przedsiębiorców kolejowych i żądają 300,000 lirów 
okupu. Wysłano przeciw nim wojsko.

GABINET RUMUŃSKI.
Bukareszt 10-go grudnia. (Tel. pryw. K.W).^ 

Nowy gabinet sformował się w sposób następujący: 
Katardziu prezydjum i sprawy wewnętrzne; jenerał 
Manu ministerjum dóbr państwa; Aleksander Laho- 
vary spraw wewnętrznych; Stirbej finansów; jenerał 
Laliovary wojny; Olanesku robót publicznych; Stur- 
dza spraw iedliwości; Dymitr Sonesku wyznań. (Aj 
póln.)

PRZEWRÓT"W BRAZYLII.
Jffarsylja 10-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) —• 

O ostatnich wypadkach brazylijskich nadeszły tu 
nowe wiadomości, które przedstawiają je w świetle 
daleko poważniejszem. Rokosz był ogólnym. W Rio 
było 300 rannych, w Sao Paulo 150 zabitych. Za­
bito 12-tu francuzów, demonstrujących w Rio prze­
ciw prezydentowa da Fonseka. Tenże uwięził oko­
ło 1,000 swych przeciwników i wielu ich kazał bez 
wyroku sądowego rozstrzelać.

ORĘDZIE PREZYDENTA.
Waszyngton 10-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) 

W odczytanem przez prezydenta Harrisona orędziu 
wyrażono ubolewanie z powodu napadu, dokonane­
go w Valparaiso na majtków okrętu wojennego „Bal­
timore” i oświadczono, że w razie, jeżeli rząd chilij­
ski zechce zwlekać ż uregulowaniem tej kwestji, pre­
zydent zwróci się do kongresu z osobnem orędziem. 
Co do Chin, orędzie powiada, iż rząd stanów nalega 
na Chiny, aby wzięły w obronę cudzoziemców i uka­
rały winnych. Harrison zapowiada rychłe powię­
kszenie floty związkowej dla obrony obywateli ame­
rykańskich na wszystkich morzach i rozwinięcia 
handlu związkowego. W obecnej chwili budąje się 
24 okrętów. (Aj. póln.)

GWAŁTOWNY POŻAR.
Nowy Jork 10-go grudnia (Tel. pr. Kur. 

War.) — W Louisville, skutkiem zapalenia się ogni 
sztucznych, wybuchnął gwałtowny pożar. Czterdzie­
ści dziewcząt, z czwartego piętra skacząc na bruk, 
ratowały życie; wiele z nich połamało sobie członki, 
pięć spłonęło.

BIL MACYlNLEYA
Waszyngton 10 go grudnia. (Tel. pr. Kur. 

War.) —■ Expose finansowe, przedstawione kongre­
sowi, stwierdza, iż wskutek bilu Mac Kinleya do­
chody celne zmniejszyły się. Ceny manufaktur 

spadły.

Wiedeń 10-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
| Wiener allgemeine Ztg. powiada, iż zakaz wywozu 

zboża z Rosji daje się uczuć dotkliwie w Austrji. 
i Wskutek tego Austrja musi pokrywać swoje potrze­
by w zachodniej Europie, na czem ludność cierpi. 
W ostatnich miesiącach każdy dzień przynosił obja­
wy rodzącego się braku zboża. Dostawcy wojsko­
wi w Galicji i innych prowincjach uskarżają się na 
straty, ponoszone wskutek niespodziewanego podro- 

' żenią cen płodów rolniczych. Petycje ze wszystkich 
części państwa dowodzą, jak wiele ludność cierpi na 
tern podrożeniu. Pytanie zachodzi, czy w tych wa­
runkach można pozbywać się wszelkich zapasów 
zboża? Clazeta nie przemawia za zabronieniem wy­
wozu zboża z Austrji, podnosi wszakże pilną konie­
czność zabezpieczenia najważniejszych artykułów, 
służących do wyżywienia wojsk. (Aj. póln.)

Budapeszt 10-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)—. 
Wszystkie szkoły początkowe zamknięto, skutkiem 
panowania chorób zaraźliwych i ogromnej śmiertel­
ności.

Berlin 10-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Hamburger Nachrichten donoszą, że profesor Sohwe- 
hlngCT doradza mrtlnio księciu Blsmarkowi, aby wy<



strzegał się trudów, połączonych z pracą parlamen­
tarną. {Aj. ■półn.')

Sofja 10-go grudnia. {Tel. pr. Kur. TE)— 
Plany budowy portów w Warnie i Burgas zostały 
wykończone. Oddano je do ocenienia austrjackie- 
mu technikowi wodnemu, Bbmchesowi

TELEGRAMY HANDLOWĄ.

Berlin 10 en grudnia. (Ttltir, nr. Kuriera Msrn.y — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był początkowo słabszy, lecz wzmo- 
ęnił się następnie z powodu ponownych zakupów. Rynek 
rubli osiągnął drobne korzyści, podczas gdy inne wartości 
russkie trzymały się słabo. Za ruble w tranzakcjach końco- 
miesięcznycb płacono początkowo 196.75, w chwili urzędowe­
go zamknięcia obrad 197, a następnie 197.25. W porówna­
niu z wczoraj szemi kursami poprawiły się banknoty russkie 
■w obrotach natychmiastowych o 50 fen., a w dostawowych 
o 25 fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 35 fenigów, 
fcrótki Petersburg zaś o 1 mar.: Petersburg długoterminowy 
bez obrotów. Przekazy na Wiedeń kró kie po ostały bez 
zmiany (172.30), a długoterminowo niżej o 10 fen. (171.20.) 
Listy zastawne ziemskie obniżyły się o 30 kop., listy li­
kwidacyjne brano po 60 kop.; pożyczki wschodnie spadły 
o 60 kop. Mniej płacono za 4°/„ pożyczki konsolidowane 
russkie z roku 18S0-go, 4'/20/0 listy zastawne russkie, 6% 
russkie renty złote i 4°/0 pożyzki russko-angielskio z roku 
1884-go; pożyczki premjowe russkie z roku 1866-go dozna­
ły natomiast zwyżki, a kupony celne pozostały bez zmiany. 
Akcje kredytowe austrjackie o drobnostkę lepią). Dyskonto 
prywatno podniosło się ‘/s%- Żyto w towarze gotowym po­
drożało o 25 fen., w doatawowym zaś utrzymało cenę wczo­
rajszą.

198.10 
197.—

150 60 
20.32* 
20.23

289.25
233.-

197.25
62.—
61.—

Akcje d. ż. war.-wied. 
Akcje kredytowe 
Weksle na Londyn kr.

. . <«• 
Żyto w tow. gotow.
Żyto na wiosuę

Berlin 10 go grudnia (nnloveanie urr.edome giełdy}. 
Bil. bnak. rus.wtr. nst. 198.75 
Weksle na Warszawę 
Wek. ną Petersb. krót. 
Wek. na Petersb.dlug. 
Bil. ban. russk. na dost. 
Wschodnia poź. Ii em. 
Listy zast. serji 1-ąj

Sprawozdania z targówc
Magazyny tranzytowa przy staąji Praga kolei warszaw- 

tko-terespolskiąj.
Sprawozdanie z dnia 12 grndnia 1891 r.

wyazta pozo staja
Żyta, , , , , , , 1 wagonów 110 wagonów
Owsa t • « • « . 5 009
Jląkiżytnię) . . • V 6n
Mąki pszennej . a — 39
Kaszy jaglanej . . 1 299
Kaszy gryczanej • — 18 .
Byżu ..... • 2 .
i tzsnicy • • • • W 10 ,
Jęczmienia . . . • 187 .
Grochu .... V 3
Gryki.................. g — 4 ,
Cebuli ..... g n
Fasoli ..... g » 12 ’
Łoju...................... . 1 - 9 .
Makuchów ... g aaw 7
Mąki kartoflanej g w • 24 .
Cukru.................. . TT • 1
Rodzenków. . . g M w
żelaza.................. g •

w
Razem 8 wagonów 985 wagonów.

Ceny zboża wynosiły.
Żyto .... , od — do 137 kop. zapad. 
Owies. .... od — di 96 , , w
Kasza jaglana .od — do 157 , , ,

Targ zbożowy na Pradze w dniu 10-ym grudnia. — 
Dowóz zboża na targ prasKi w dniu dzisiejszym wynosił 30 
wagonów, z tej ilości tylko 2 wagony żyta, 16 owsa, 1 jęczmie­
nia i 11 kaszy jaglanej. Tendencja dla żyta spokojna, za wy- I 
borowe płacono 134 do 136 kop., za średnie 131—133 kop., za | 
ordynaryjne 127 do 130 Kop. Owies bez zmiany, za wyborowy 
osiągano 92 do 96 kop., za średni 89 do 90 kopM za ordynaryj- 
ny po 79 do 84 kop. Usposobienie dla gryki mocne, płacono 
110 do 115 kop. stosownie do gatunku. Jęczmień spokojnie, 
przy cenach bez zmiany. Kasza jaglana osiągała kilka kopie­
jek mniej, niż w tygodniu poprzedzającym, płacono do 156 
kop. za wyborową i 140—148 kop. za średnią.

Surowiec Scoth 48. Middlesboro 38/5. Hematite 48/5.
Antymon Ł. 56. Cynk Ł. 23.
Cynk Ł. 23. Ołów Ł. ll.ll/3. Srebro 43»/t6.
Gdańsk 9-go grudnia. — Pszenica krajowa słabo i taniej; 

towar tranzytowy bez zmiany. Płacono za polską tranzytojasno- 
pstrą 127 i 128 f. 193 ro., 128/9 f. 194 mar. za tonnę. Terminy 
tranzyto: na grudzień 192 m. w zaofiarowaniu. 191 mar. w po­
szukiwaniu, na luty-marzec 193 mar. w zaofiarowawaniu, 193 
mar. w poszukiwaniu, naj kwiecień-maj 195mar. w zaofiaro­
waniu. 194 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 
190 mar. Żyto boz zmiany. Płacono za polskie tranzyto 118 f. 
19j mar. za 120 f. i tonnę. Terminy: na grudzień tranzytowe 
192 m. w zaofiarowaniu, 191 mar. w poszukiwaniu, na Kwie- 
cień-maj tranzytowe 197 mar. w zaofiarowaniu, 196 m. w po­
szukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 192 mar., tran­
zytowego 191 mar. Groch polski tranzyto warzelny 160 mar., 
na paszę 138 m. za tonnę płacono. Wyka polska tranzyto 110 
mar. za tonnę targowano. Polski bon koński tranzyto 188 mar. ) 
za tonnę płacono. Polski bobik świński tranzyto 135 i 136 m. 1

KURJER WARSZAWSKI—Dnia II grndnia 1891 r. Nr 348

za tonnę targowano. Rzepik russki tranzyto lotni 208 m., 210 
mar., silnie obsadzony 180 m. za tuunę płacono. Lnica russka 
tranzyto 141 mar., 150 mar. za tonnę targowano. Rzepnica 
russka tranzyto 100 mar., 113 mar. za tonnę płacono. Sie­
mię konopne russkie 202 mar. za tonnę targowano. .Spi­
rytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 69*/4 mar. 
w poszukiwaniu,na grudzień 69 mar. w poszukiwaniu, na 
styczeń-maj 69'/. m. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towa­
rze gotowym 50 mar. w poszukiwaniu, na grudzień 49’/, mar. 
w poszukiwaniu, na styczeń-maj 50 mar. w poszukiwaniu. 
Dla cukru w Gdańsku tendencja stała, a pod koniec giełdy sła­
ba. Kurs w Gdańsku 199.50 mar. za 100 rs.

Libawa 7-go grudnia. — Żyto (z gwarancją 120 f. hol.) 
bez zmiany, russkie do 130 kop. nominalnie, suche litewskie 
125—126 kop., kurlandzkie 120—125 kop. Pszenicy; owsa, ję­
czmienia i hreczki nie notowano. Groch suchy słabo, na paszę 
108—109 kop., mało russki 116 kop. Bób do 112 kop. Wyka 
russka 83—85 kop., litewska 80—82 kop. Fasola kupowana 
tylko w towarze gotowym, litewska 80—82 kop., biała 115 do 
120 kop., zielona 130 do 135 kop. Siemię lniane słabo i niżej, 
litewskie 7-mio miarowe 146—147 kop., russkie 7-mio miarowe 
146—147 kop., stepowe 7-mio miarowe 15u kop., 6-cio miarowo 
135 kop. Makuchy lniane 88 do 89 kop. Makuchy konopne 66 
do 68 kop. Otręby pszene i żytnie bez ruchu. Siemię konopne 
163 do 167 kop. Lnica 110 do 120 kop. nominalnie za pud. Do 
wozy w d. 5-ym i 6-ym grudnia wynosiły: 10 wagonów żyta, 1 
wag. jęczmienia, 4 owsa i 272 wag. różnych innych towarów.
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10510
Wygrał ra
2,000

3114 1,000 16202 1,000
4843 400 18113 2,000
4846 400 19076 400
5132 1,000 20294 1,000
5787 400 20390 1,000
7193 1,000 21205 400
7437 400 23160 400
7579 4,000 23441 400
9093 400 23482 1,000

1752 6995 11555 18110
2236 9130 13614 18116
4994 9798 16850 20370
6913 11115 17782 22603

wygrały
273 4227 9981 13582

2275 4579 10122 14494
2366 5873 11250 14615
3314 7209 11377 14636
3318 7792 12443 15370
3695 7827 12631 16351
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Wiatr
PdZ 
Pdż 
PdZ

1.8
1.8

l.ł»
4.5

podarków na Gwiazdkę 
dla dziatwy i dorosłych od 5 1-op. do 1,000 
rubli, ceny znacznie niższe od zwykle prak­
tykowanych. 1729r

— Panu X X w D. — Stanowczo informacyj anonymowycb 
nie uwzględniamy.

— Jednemu z prenumeratorów.—Termin poranku dla wdowy 
i sierot po Tatarkiewiczu wyznaczy dyrekcja w porozumieniu 
się z rodziną.

— Lilae Blanc.— Działu tego nie prowadzimy.
— ^.Pragnącej sig objaśnić-^— Nie wypożyczamy. Służymy 

chętnie kompletem do przejrzenia w biurze.

Zegarki, Dewizki, Regulatory wyborne w 
wielkim wyborze—poleca

F. WORONIECKI
Zegarmistrz, Czysta 2.

Ceny możliwie nizkie — stałe.
W niedziele, 13 i 20 Magazyn będzie otwar­

ty od godz. 2 do 7. 1749

Temp. <<—Tatup. T\
17
1.9
5.2

15-R.
5 7—tL

kosztuje asekuracja Po&ycslfl
JPremJowej od nadchodzącego ciągnienia’ Stycz­
niowego 1892 r. BLiuro Biankowe ,,Cra^etjJ 
JLosowuń**, Krakowskie Przedmieście nr 51.
938 Wódki z Jeziorka- Marszałkowska 114, róg 

Złotej i Trębacka 3.
CJFJAY AIZ KIE.

MYŚLIWSKĄ
> WlOŚŁABKĘ 

Patschkego i Troszla 
dostać można

we wszystkich pierwszorzędnych Handlach Wia 
 i Restauracjach. 4)54

Cyrk Ernesto Ciniselli.
Dziś nadzwyczajny występ panów SatOUT 

i Aleyon wysoce renomowanych artystów „Cham­
pion of the World” w swoich nieporównanych de­
monstracjach gimnastycznych naśladujących „Ja­
szczurów”. Oprócz tego występ całego towarzystwa, 
wszystkich nowozaangażowanych artystów, całego 
baletu, wszystkich klownów oraz wyprowadzeni® 
koni tresowanych. Początek o godz. 8-ej wieczo­
rem. ’ 174ór

A.T1£I“, kalendarz ilustrowa­
ny dla dzieci na rok 1892, pod redakcją tl. Kor­
nica i znanych pedagogów, jest najodpo* 
wiedmejszym podarkiem gwiazdkowym. 
Nakład księgarni J. Guranowskiego, Senatorska 32. 
Do nabycia w księgarniach. Cena 50, z przes. 65 k.

Barom, Wiigoc.
U. 9-gogtflw. 748 2
L-10-gog, 7 r. 745 6

• g. 1 pp. 744.1 _ ____
W ciągu) Temperatura najniższa O.
d. 9-go,' ----n

b. m.

fi
9 

% 

2 Warszawska Sala Licytacyjna 
Magazyn i składy otwarte codziennie nie wyłą 

czając niedziel i świąt od 9 rano do 8 wieczór.

Sprawozdania meteorologiczni
z (1 10 go grudnia 1891 r.

CWedlDi sposirzeźsi stacji wszanslisj.)
91
82
69

W drukarni Kuriera Warszawskiego—Plac Teatralny nr. 473c Cnowv 9). Iobbo.icho ĘeHsyporo Bapmasa 28 Honópa (U rl,esaópi) 1^31 p.
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adan

l

11288282

537158


